
Ml 147 Mfrtzerwca 1923 Czwartek CENA «90Mk. Roki 

l i t J--i-l .-, *i* 
•ffij >' \ ~ *# iLdi fc» **.• "•••« 

TCDAHCIA ft&WINISTRftr^- tHftŁYSTOK, Rynek Kościuszki 3* t, peleton tt3, 

PRENUMERATA: bez odn. miies. 27.000 mk. z odn.—30.000CENY OGLOSZEfl: za 1 wiersz milimetrowy, lub Jego mietsce na 4-eJ stronie 1000 rak. W tekście W00 marek. 
Ociosz. zagranfez. linii okretowo 100% drożej. Cyfrowe 1 bilanse o 50 procent droiei. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz 600 mk. Ogłuszenia zamiejscowe I w numerach świątecznych 

"l poświatećznych o 25 proc. drożej. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonalne! wszystkie komunikaty instytucji prywatnych I społecznych w k rotilce oodlzgala opłacie. 

Król I Królowa opuścili Już 
Warszawą 

Żegnaliśmy Ich wspaniałym 
przedstawieniem w teatrze Wielkim 

(Telefonem z Warszawy). 
Przepysznie i barwnie za- życzenie królestwa sprowadził 

kończył śję pobyt rumuńskiej adiutant królowej, p. Brzeź-
pary królewskiej w Warszawie i dziecki. Król uścisnął p. Wito-
uroczystem przedstawieniem w | sowi rękę, królowa z najmll-
teatrże Wielkim 

Po godzinie 9-e] powitał kró­
la Ferdynanda i królową Ma-
rje dyrektor Młynarski w We-

. sfibulu teatru Wielkiego. Po 
schodach,!' wysłanych czerwo-

•nem sukntm. weszli królestwo 
wraz ze świtą na pierwsze pię­
tro do udekorowanej loży, na­
przeciw sceny. W tej samej lo­
ży zasiadł p. prezydent Rzeczy­
pospolitej z małżonką. Za-

^bizjhiąły dźwięki rumuńskiego 
hymnu narodowego, poczem 
rozległy się gorące oklaski 
^gromadzonej publiczności. Na­
stępnie odegrała orkiestra pol­
ski hymn narodowy. 

Przedstawienie składało się 
z pierwszego aktu opery Różyc 
kiego „Casanovą'' oraz baletu 
„Wesele na wsi". 

W czaile przerwy Ich Kr. 
Moścnmidały się do salonu, u-
rządzouego w foyer teatru. 
Król i królowa rozmawiali ze 
zgromadzonymi Kośćmi z po­
śród przedstawicieli rządu, mla 
ka. dyplomacji zagranicznej, 
M. d. 

Ogólną uwagę zwrócono na 
premjera Witosa, któfSgo na 

szym uśmiechem witała premje 
ra, który ucałował jej rękę 
J Królowa Maria ubrana była 
w/suknie ciemno-ponsowego ko 
loru sang de boeuf ze stani­
kiem z rękawami ze srebrnej 
lamy. Przepasana była błękitną 
wstęgą orderową. Na pięknych 
blond włosach jaśniał djadem z 
pereł i brylantów, łańcuch pereł 
kilkakrotnie otaczał szyję, koń­
cząc się medalionem z olbrzy­
miej wielkości pereł. Kolczyki 
również i ogromnej wielkości 
pereł. W ręku wachlarz z po­
pielatych p|iór strusich. Płaszcz 
królowej był z fioletowego ak­
samitu z kołnierzem z popiela­
tego futra. 

Panie, zajmujące-mlejsca w 
lożach I na parterze, roztaczały 
przepych koili brylantowych, 

pereł I diademów. 
Na przedstawieniu byli obec­

ni przedstawiciele rządu, Sej­
mu i Senatu, miasta, korpus dy­
plomatyczny, prasa oraz licz­
nie reprezentowane sfery towa 
r/yskie stolica 

Ojeżdzających dostojnych go­
ści żegnały niemilknące oklaski 
i okrzyki: „Niech tyla!" 

Punktualnie o godz. 24 zebrajeżdża korowód lasno ośwletlo-
H słę na dworcu Olównym l nych automobili 
przedstawiciele- Rządu, ciało 
dyplomatyczne 1 generallcja. 

Dwofzec przystrojony ziele­
nią I flagami o barwach pol­
skich i rumuńskich. Wzdłuż pe­
ronu biegnie czerwony chodnik. 

Oboje wejścia do salonów re­
cepcyjnych, w namiocie rzęsi­
ście iluminowanym, widnieją 
herby dawnych palsklch woje­
wództw. * 

Świetnie, orezentflte sie kom-
' panta honorowa 30 pułku strzel­
ców kaniowskich ze sztanda-
raa I orkiestra. 

W oczekiwaniu przybycia 
Ich Królewskich Mości ogląda­
my pociąg,'składający się z 
dwunastu salonowych wago­

nów DuHmadowskłch. 
Pociąg ten wazy 

SM ton. 
Wyprzedza go specjalna loko­
motywa. ; 

* 
O godzinie 0.10 przybywa na 

dworzec Głowiły marszałek 
Piłsudski w towarzystwie swe­
go adiutanta. 

Niebawem przed podjazd za-

Wysladają z nich: król i kró­
lowa, prezydent, Wojciechow­
ski, pani Wojciechowska, ofi­
cerowie świty rtmuńskiej, po­
selstwo: rumuńskie w pełnym 
składzie. 

Królewska parafia braku cza 
su nie zdążyła się przebrać po 
galowem przedstawieniu w O-
perze. !• 

U dekorowani1 orderami Ich 
Królewskie Mospie przecho­
dzą z panem ' prezydentem 
przed frontem kómpanji hono­
rowej. 

Orkiestra 30 pujłku gra ljymn 
rumuński. Eskorta sztandaru 
salutuje monarchów. 

Następuje chwila pożegnania, 
ich Królewskie Moście zamle-j 
niają ostatnie wyrazy z prezy-* 
dentein Wojciechowskim i jego 
małżonką. Serdeczne, długie u-
ściski dłoni. 
Król szczególnie gorąco ściska 
reke marszałka Piłsudskiego. 
Pociąg odjeżdża zwolna przy 

dźwiękach hymnu rumuńskiego. 
Królowa Marja stoi obok kró­
la w jasno ośwletlonem oknie 
wagonu i przesyła ręką poże­
gnania zebranym na peronie 
dostojnikom państwa i polskiej 
stolicy. 

Czy komunista ma prawo 
dołasKi? 

(Telefonem z Warszawy). 
Obrady w Sejmie rozpo-'czasów zaborczych są za suro-

częto rozprawą nad rządowym; We, otóż zanim uchwalimy nc-
projektem ustawy amnestyjnej j weTN | 
z powodu ustalenia granic Pol­
ski. 

Pos. Bltner (Ch. D.) referuje: 
można darować różne winy, a-
le nie zdradę własnego kraju. 
Niema więc amnestii dla szpie­
gów i zdrajców. Niema jej rów­
nież dla komunistów, bo rza.d 
uważa, że 
aroża oni podstawom cywili­

zacji. 
a gdy się im pobłaża, rozzu­
chwalają się więcej. 

Ustawa najbardziej jest wy­
rozumiała dla przestępstw woj 
skowych. Zaś z przestępców po 
spolitych należy odepchnąć pd 
laski zbrodniarzy nałogowych 
I recydywistów. Wbrew tym 
twierdzeniom 

pos. Lleberman (P. P. S.) o-
świadcza, że amnestia rie jest 
jakimś „aktem miłosierdzia", 
lecz sprawiedliwości. (Głos z 
prawicy: Trocki też tak mó­
wił). Nasze kode*ksy karne z 

niech dole amnestie łagodzą 
j ~ skazanych. 

' Pos. Królikowski (komunista) 
występuje przeciw tak „wą­
skiej" ustawie. Chciałby — po-J 
wiada — doczekać tej chwili, 
gdy proletariat zwycięży 1 
„wam akt swej łaski okaże". 
(Głosy na prawicy: Warjat!). 

Pos. Pryluckl nie o samej u-
stawie mówi. Robi tylko skrom­
ną uwagę, żb trzeba się śpie­
szyć z uchwalaniem, bo wielu 
karę odsiedzi i 

nie doczeka sle łaski. 
Wielu jeszcze posłów mówiło 

o tern co i jak w ustawie zmie­
nić. Nagle wyszedł 

ks. Lutosławski i oświadczył, 
że możeby lepiej wcale ąmne-
stjl nie uchwalać,- bo to „w spo­
łeczeństwie demokratycznem'" 
ńłema wogóle ,'sen*u. Niema 
faski dla tych, którzy denuncjo-
wall polaków przed jakiemikol-
wiek siłami zbrojnemu 

W chwilę potem na sali sły­
chać było taką rozmowę: 
! Pos. Wojewódzki: A jeżeli 
ktoś 

szpieguje MI* rzecz Rzymu? 
Pos. Putek: To dostanie kró­

lestwo niebieskie. 
Gdy wszedł na rhównicę pos. 

DEPESZE 
Z OSTATNIEJ NOCY 

W lwowskich kolejowych 
warsztatach trwa strajk. Ruch 
kolejowy odbywa ata Domi­
nie. 

Zwolenników StambalHsIdcfo 
w liczbie przeszło 1500 osób a-
resztowano. - Śledztwo prowa- -
dzl ?6 sędziów. 

W Gdańsku wzrost drożyzny 
w czerwcu wynosi 88,7 proc. 

HAVR 27. 6 (PAT). Ofice­
rowie i uczniowie statku szkol­
nego „Lwów" zwiedzili wczo­
raj port. W południe wydało 

^Rudziński, przyszło do drobnej miasto na ich cześć obiad, na 
awantury, gdyż mówca nazwał którym wzniesiono szereg toa-
wywody ks. Lutosławskiego stów. Po francuzach przema-
jezulckiemi i przewrotneml 
P. wicemarszałek Poniatow­

ski przywołał do porządku pos. 
Rudzińskiego. 

—%Nie cofam tego co powie­
działem, odparł pos. Rudnicki. 
Ten upór mówcy pokonał salę, 
która słuchała go dalej. Nie pro 
testowano nawet, gdy powie­
dział: „Bolszewik, to w wa-
szem pojęciu nietylko komuni­
sta—bolszewikami są wszyscy 
którzy się wam przeciwsta­
wiają, potępiają mord .Prezy­
denta i walczą o wykonanie 
konstytucji". 

Następne posiedzenie dziś o 
3-ej popoł. . 

Widma zmarłego papieża Piusa X 
Ukazuje się w Watykanie 

Krążq najdziwaczniejsze 
pogłoski 

Ojciec sw. zarządził surowej śledztwo 
Rzymski korespondent pary-!trzymane są w ścisłej tajemnlt-

5kl'ego „Journal'a" donosi, że cy. , i 
papież polecił przeprowadzić 
śledztwo z powodu stale po­
wtarzających się pogłosek o 
zjawianiu sic widma Piusa X w 
Watykanie. 

Komisja przesłuchała kilku 
szeregowców gwardji pałaco­
wej i trzech urzędników. 

Zeznania 

W kołach zbliżonych do Wa| 
tykanu krążą fantastyczne opo 
wiadarrta o pojawieniu się wii 
dnia. ' , 

Jedni twierdzą, że widzieli 
wyraźnie zmarłego Ojca śwl 
w obłocznej aureoli, klęczące-* 
?o w kapłfty Syksryńskiej 

przesłuchiwanych przed gigantycznym i.Saderrt 
"̂  Ostatecznymi1.) 
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* Imrł widzieli Jego Postać w 
sali biblioteki watykańskiej, 
schyloną nad grubeml foliała­
mi pergaminów. 

Początkowo każdy ze świad­
ków trzymał'w tajemnicy swo­
je widzenia. Wkrótce jednak, 
wobec caęstego ukazywania się 
zjawy różnym osobom, krążyć 
zaczęły tajemnicze wieści, któ­
re dotarły wreszcie do uszów 
papieża Benedykta X. 

wlali attache handlowy posel­
stwa polskiego w Paryżu Qole-
żal i komendant okrętu Ziołow-
ski. 

MOSKWA 126. 6. Od kilku dni* 
w finansowych kołach Mo­
skwy oblega pogłoska, że Srln-
nes nabył słynną brląńską fa­
brykę żelaza. 

MOSKWA 26. 6. Z braku 
środków materialnych, Odjesie-
nl w rozmaitych miastacirf^osjl 
przestaje funkcjonować 7 uni­
wersytetów1. 

Coraz więcej zer 
Banknoty nfemlechle 

na EB0.C00 mk, , 
BERLIN 27. 6. (PAT). Bani;' 

Rzeszy wyda z początkiem lip­
ca nowe banknoty, opiewające 
na kwotę 50C.000.| 

Odznaczenia 
rumuńskie dla 
dziennikarzy 

Z okazji pobytu Królewskiej 
Pary rumuńskiej otrzymll od­
znaczenia: p. Jerzy Plewiński, 
redaktor „Expressu Poranne­
go?' krzyż oficerski orderu Ko­
rony Rumuńskiej tudzież re-' 
daktor Władysław Bażyiew-
ski. sprawozdawca parlamen­
tarny dzienników prasy „Czer­
wonej", T*reze* klubu sprawo­
zdawców parlamentarnych — 
krzyż oficerski orderu Gwia­
zdy Rumuńsklejj. 

Baridy&a iskrywał sfę 
przed policją przez trzy lata, 

Wreszcie go schwytano 
CZĘSTOCHOWA 26. 6. i razie, do którego ze zbtefrycłj 

Wczoraj na dworcu kolejowym zbrodniarzy, osobnik ten je*i 
w Częstochowie jeden z poli- irodebny, policjant wezwał go 
cjantów zauważył w tłumie po-!do podniesienia rąk I aresztoi 
drożnych podejrzanego jego-1 wał. 

Walka skarbu polskiego 
o marką 

Minister 6rabskl prxem awl» 
(Telefonem t Warszawy). 

rr.ościa, kręcącego się po pero 
Inie, 
j Przyjrzawszy się bliżei, poli­
cjant zauważył podobieństwo 
twarzy nieznajomego z rysopi­
sem jednego z listów goń­
czych. 

Nie przypominając sobie na-

Na dzisieiszem lub jutrzej-
szejri posiedzeniu Sejmu p. mi­
nister skarbu. Władysław 
Grabski, wygłosi expose, w któ 
rem zapozna szczegółowo po­
słów z dotychczasowemi za­
rządzeniami, mająceml na celu 
ukrócenie zbrodniczych machi­
nacji walutowych. 

Jak się dowiadujemy, pomi-

ku marki niemieckiej, która 
zwykle pociąga za sobą i naszą 
markę (dolar na giełdach nie-̂ i 
mieckich znów t>odskoczył ze 
110 na 155), tym razem marka 
polska doznała Już mniejszych 
wahań, niż w początkach czerw 
ca. . 

Sytuację walutową u nas sfe­
ry urzędowe uważają zatem 

*» nowego olbrzymiego spad-za zupełnie opanowana. 

Okazało sic, że pamięć polP 
cjanta nie zawiodła. Był to Bro­
nisław Szarockl, groźny bandy 
ta, zbiegły w dn. 10 lutego 
133) r. z więzienia Mokotów 
skiego. 

Pod, silną eskortą odesłano 
go do Warszawy. 

Skrócenie fwEczcrt rezerwistów 
1 do czterech tygodni 

Zato włączą wszystkich do formacji llnjowych 
dnie. 

AtoM wszyscy rezerwiści, po 
wołani w tyrr okresie, odbędą 
ćwiczenia w służbie ImJoweJ. 

Sensicją ćwiczeń wojsko­
wych w okresie pomiędzy 15 
lipca a M sierpnia jest skróce­
nie terrpinu z 8 na cztery ty«o-

!/vas — 

Patrjarcfta Tścfton w pokutnej 
Włosienicy przed satrapami 

rtrss^ewsWml 
MOSfcWA 26. MPAT) Ha-1 stał uwolniony. 

patriarcha Tichon zo-l 

rozstrzelnła 
Bim-Boma 

MOSKWA. (Rps.) W trybunale [ strzelanych. Wtedy znany 
moskiewskim rozpatrywano przedsiębiorca cyrkowy, Afana 
sprawę, która potwierdza1 krą-1 sjew, zamieścił w ogłoszeniach 
żące już zdawna pogłoski o roz! płatnych gazety „Izwiestja" list 

,cyrk pań-
Cyrk po­

ciągnął Afanasjewa do odpowie­
dzialności za spowodowane Je­
go listem straty materialne, 
przegrał Jednak sprawę, nato­
miast, natychmiast po procesie, 
Afanasjew został aresztowany 
przez czrezwjrczajkę. * 

strzelaniu przez czrezwyczajkę otwarty, oskarżając 
moskiewską słynnych klow- stwow y" o plagiat 
nów cyrku moskiewskiego Bl­
ina i Borna za wyśmiewanie 
władzy sow. Cyrk państwowy 
w Moskwie pragnął ukryć fakt 
Ich rozstrzelania, anonsował 
Ich występy I zaangażował in­
nych klownów, imltatorów roz-

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Notowania oficjalne. 

GOTÓWKA. 
t>ol. St. Zjednoczonych 101.000. 
Dolary kanadyjskie 98.000. 
Marki niemieckie 0.60. 

DEWIZY. 
Belgia 5340. 
BerHn 0,61. Ą 

Gdańsk 0.61. 
Londyn 470.500. 
New-Jork 102J000. 
Paryż 6260. ' 
Praga 3055. 
Szwajcaria 18.175. 
Włochy 4520. 



Ich Królewski Moście 
na manewrach 

(Od toarssawskiego korespondenta). 
O godzinie ósraej i pół zranaczących grup, w chwili Wedy 

udaliśmy się 'dó Remberto- i na dalekim horyzoncie ukazały 
v. a. KJzic miały stoczyć batalię : się ciemne punkciki nacierają-
civ. ;a armje: niebieska : czer- cych — onuś.-if dotychczasowy 
\.n:i:i Pierwsza pod uj.yód- swój punkt obserwacyjny przed go 
ctćm pufk. szt. gen. Burchardta1 pawilonem i żwawym krokiem' 
mrała za sadanifNobronc War-'zbliżył się cjb wysuniętej na-
szawy, druga ZŚK - - której prze'przód gnipv'ełjcerów. 
wodził pułkownik Dreszer — 
miała od pólnoco-zachodu wy­
konać 

Wyjeżdżamy na rembertov-
ska szosę. Im bliżej celu podró­
ży, _ tern częściej spotykamy 
'. 'wekowych w białych opas­
kach u obu ramion, co świad­
czy, że znajdujemy s/ę już 

ua tylach armii niebieskie!. 
Żandarmeria polowa 'wstrzy­

kuje auto. Jesteśmy to celu. , 
Teren walki. ' 

Za okazaniem specjalnych Ifr̂  
gitymacyj, purucznlk, kieru­
jący rucbeni na szosie, uprzej-
inić wskazuje nam _Ayyn:osla. 
wydmę piaszczystą, gdzie wy­
znaczono początkowo miej--
sce cUa prisy. 

Raźr.o brniemy po plasku I po 
•chwiji nieco sapiąc „bierzemy", 
tę wydmę. -

Przed oczyma naszymi roz­
toczył się tu ł ówdzie zlekka za 
lesiony, falisty krajobraz. 

Idealny teren do walki. 
Mlinio, że w walce, która za 

chwila ma się rozegrać, biorą u-
dział cale masy wojska — jak 
okiem fsięgnąć — nie widać ani 
jednego żołnierza. 

Jeno aeroplany w górze szy­
buj:;, zapuszczając, żórawta w 
głąb pozycyj swych przeciwni­
ków. 

Podają sygnały, śledzą, tro­
pią przeciwnika. 

Ktf'lewskł pawilon. 
Na nobliskjejn wzgórzu stoi 

pawilon dla królewskich gości, 
przy ozdobiony zielenią i naro-
dowcnii sztandarami. 
Przyfaed o. prezydenta i mar­

szałka Piłsudskiego. 
O Rodzinie 10 ni. 5 w miejscu, 

i gdzie się kończy szosa i zaczy-
'•aja piaszczyste ławice — sta­
je automobil, z którego po chwi 
K wysiadają p. prezydent i 
marsza?*.-!: Piłsudski i piesąo kie 
rują się na wzgórze do-pawilo­
nu. / 
Olśniewaiacy wiazd Króla 1 Kró: 

lowei. 
W chwilę potem ukazuje się 

,na błoniu cwałująca kawalkata 
ijeżdżców. 
To Król 1 Królowa w amazonce 

konno. 
w otoczeniu setek oficerów 
przybywają na manewry. 

1 Ody ze wszech miar malowni 
<-/.y korowód jeźdźców zatrzy* 
it:al 4t.it; przy; pawilonie — król 
.^siauł z konia i zajął miejsce o-
bok pana 4Prezydenta. 

Królowa Pozostała IIB konh.- . 
Rozrk>;zecie błtwv o Warsza-

I we.* 
Inż od rodziny °-ej armja 

Ky?rv:r-w--'' —.zgodnie z ro-zka 
' zem ó'-" "' Trinym — rozpoczę­

ła vryv i a H W terenie. 
Z caia znajomością powierzn 

rrj<ch' sohic zadań, oddziały wy 
\"ładowcz'' ..czerwonych", uie-
snosrrzeż<'Tile docierały w głąb 
terenu Haweli, gdzie zoriento­
wawszy "się w rozplanowaniu, 
sił — K''v przesyłać meldunki-
syruacyino do swego dowódz­
twa. 
.tak wyzIaJa nowoczesna wol­

na. 
i.zrc obu grup do 

ân prezydent siadł w pawi­
lonie i oparłszy się o balustra­
dę, bacznie przez lornetkę .lał 
śledzić za rozwijając* się ak­
cją. 

Marszałek Piłsudski był W 
sx\ nim żywiole. 

Zabawny epizod. 
słodziutka generałowa Sosh-

kowska, która w najbllższem 
otoczeniu Królowej Marjł har-
cownła również na dzielnym 
rumaku — udała sie wraz z adr 
jutanteni generalnym prezy­
denta Rzeczypospolitej pul. Za­
ruskim na wrysunięte pozycje 
grupy białych. 

.Jeźdźcy natknęli się na pa­
trol. Dowódca patrolu, młody 
sierżant słitżbista, widząc zbli­
żającą się damę, krzykną/: 

stół! kto idzie? Hasto! 
• Młodziutka generałowa Sosu-

kowska. oczywiście, hasła nie 
zna fil. 

Nie było rady Trzeba było 
się poddać. Krótko trwała jed­
nak" niewola. W tel chwili bo­
wiem nadjechaf pnłk. Zaruski i 
snrawa się wyświetliła, ku nie­
małej uciesze zebranych. 

Zakończenie bezkrwawe! bi­
twy. 

W międzyczasie armia czer­
wonych, zwiedziawszy się o 
słabych punktach' obrony, jęła 
oskrzydlać niebieskich. 

W tym ! momencie z zarośli 
wyłotiiły się wielkie masy ka­
walerii niebieskich. 

Do starcia jednak nie przy­
szło. Bitwą bowiem została nie 
rozegradą. 
Co ośwtadczv!a urocza Królo­

wa Maria. 
j Ody zdpno Królowi Ferdy­
nandowi raport z rozwoju i wy 
piku rnanckvrów. Królowa Ma­
ria, no blisko ćżterokodzłnntłn 
rjle^shrfaiiftj X siodła — śmie­
jąc sie serdecznie, oświadczyła 
no francusku; 

— Dostałam się miedzy dwie 
i walczące armie i o mały włos 
nie zostałam zabita. 

DefllAdą. 
Srebrzyście zabrzmiały trąb-, 

ki kawalerii. 
Ich Królewskie Moścler p*n 

prezydent Whrciechowskl, rtiar-
szale': Piłsudski, świta, gene-
rajicja — zajmują miejsca na 
trybunie. 

Padła komenda: 

Tajne obrady 
eptefcoptta ; 

rz.-fcatoHcklego • • 
jasnej 66rz# 

T a o n i mamrłilr tk £**** 
Z|ai<h bfclrepaw n.-kłtoltełuoŁ Sei-
tic poułac posiedzenia odbywają na 
pod przewodnictwem prymas* polakie 

kardynała Dalbora. Priyby* 
ffU)K) WiHupŁ 

Kom orne może ztfroteć 
W komlijl pr*wnłci«i obMeuoa, »• 

w razie przyjęcia nądowłfo projekta 
ust*W7 ° ocb*. Io4«torńw, wy<U«r^i-
bytoy 5 proc. carobk^w aa kocnora*. 

Rząd podwytnyiby ooiywUcic pen. 
sje urrednlkom. 

Wsryłcy miyftrf oHrhwkryH fłę 
przechtko wprowadzeniu złotego pol­
skiego dopóki złoty polaki nie bciiaie 
wprrwadwroy do całokntattu goapo-
dtresych •tMiojikftw w Poleca. 

Przedarawidcl min. skarbu, obsta­
wa! przy projekcie wprowadzenia ito-
togo połskiogt) — oozwiflodoia, 

Jak zwalczyć drożyznę? 
N A G R O D A C Z W A R T A 

Oszczędzać, pracować, 
zaprzestać sporów politycznych 

Paskarzy tępić bez litości 
Drożyzna.. 
Trzeba zmobilizować letrjrjn 

cały ludzi mądrych, by dać ra­
de temu smokowi! 

Niech za przykładem naszem 
cała prasa polska po­
tężnie uderzy na alarm. 

Skarb pusty — narka bez 
ceny. . \ 

1) Niech każdy spieszy na ra­
tunek i złoży doń: kupiec, sę­
dzia, ksiądz, robotnik bądź zło­
tem, bądź czemś innem warto-

Sfrawe podwyaU kotaornefo prao- j ś c i o w e m , Z ko le i robotnik niech 
kazano podkomisji złożonej z poslówr I ofiaruje kiJka godzin swej pra-
Biitncra (Ch. D.i, Czwtnuoaki*<o IZ.L. I s y przy warsztacie czy w fa-
N.), PopiaU (N.p.R.), Putaka (P.P,S,) I bryce na rzecz skarbu 

nowych emisyj banknotów. 
3) Ustalić pewną jednostkę 

monetarną. 
4) Uregulować jej stosunek 

do złota lub innych bardziej 
stałych walut. 

••5) Zredukować do minimom 
wydatki państwa. 

6) Podnieść podatki, by w 
całości pokryły rozchód. 

7) Co pewien Onajkrótszy) 
okres czasu ustalać ceny na ar­
tykuły pierwszej potrzeby. 

S«ydy (Zl.N.), Sommenteina (KX) 2) Zaprzestać wypuszczania przywóz zagranicznych towa­

rów, obchodzić sie własnemi 
wyrobami. 

10) Zabronić przywozu wszel 
kich przedmiotów zbytku jako 
to: perfiim, luksusowego my­
dła, tyttmfu, pomarańcz I t. d. 

11) Zbadać co u nas jest, cze-
Ko niema, co nam wolno wy-
v*oz1ć, czego nfe. 

12) Wspierać kooperatywy 1 
stowarzyszenia spożywców. f 

13) Organizować przy. staro­
stwach oddziały do walki ze 

S) Bezwzględnie prześlado-1 spekulacją i drożyzna, 
wać l karać tych, którzy te ce- [ 14) Zaprzestać swarów poji- ' 
ny będą podwyższać. ' tycznych - mniej słów, a wie-

9) Jaknajdalej ograniczyć'cej pracy. 
K. ^Po.irkteiriea. 

0 czem m(5wW 
p. Duca z B. Seytft)i* 

(Od tcanzoum&efO korespondenta) 

Wczoraj po południu mini­
strowie spraw zagranicznych 
Polski — p. Scyda i Rumunji — 
p. Duca odbyli ponfną konferen 
cję w gmachh min. spr. zagr. 

Dla szerokiego ogółu nasze­
go społeczeństwa, zaintereso­
wanego naradami dwuch mini­
strów, ogłoszono następujący 
komunikat urzędowy: 

„Polski minister spraw za­
granicznych p. Seyda i rumuń­
ski minister Spraw zagranicz­
nych p. Duca rozpatrzyli ogól­
ną sytuację w Europie, jak 
również zagadnienia szczegó­
łowo interesujące oba państwa 
i stwierdzili we wszystkich 
punktach najzupełniejszą zgod­
ność poglądów'' 

t » 

Mała przygoda ustawy o 
NUMERUS KLAUSUS" 

(Od ii-ama-HfskieffO korespondenta) 
W komisji1 oświatowej stanę-1 plenum Sejmu, 

lo niedawno na tem, że ustawa I Przeciwstawił się tej decy-
o „ńumerus clausus" będzie razizji, powziętej z inicjatywy ks. 
jeszcze rozpatrywana w t. zw. Lutosławskiego, poseł Reich 
„trzeciem czytaniu". Tymcza- (żyd.). Spór przerwał p. mar-
»eui wbr« w tej zapowiedzi wcęo 
Taj komisja uchwaliła (14 gł. 
przeciw 13) przedstawić dotych 
czasowe wnioski (za numerus) 

wfilek, z leclwwy 4 f » d o 
nrzygiiięcla 
nowej. 

róz-
kotnlsU reaulami-

Stolica na ekranie 

Jesteśmy ile tcfćhowam. 

Niewątpliwie jednym z oaipr*ykrx*i 
szych objawów w Polsce jest ipoiób, 
w jaki lit. doić często do liebie od­
nosimy. 

Potykamy lit niemal na każdym 
kroku o pogardliwą brutalno W, do­
kuczliwą złośliwość i gruboskórną 
nonszalancję, Katdy z nas byt świad­
kiem albo nawet i osobiście przeżył 
jakieś niesmaczne nieporozumienie w 
tramwaju, restauracji, przedziale kole. 
jowym, sklepie lub na ulicy. Formy 
towarzyskie obowiązują w stosunku 
do dobrych znajomych, na ^zebraniach 
towarzyskich, znikają jednak bez 41*-
du, kiedy się ma do czynienia, z ob-
cym przechodniem lub przygodnym 
towarzyszem, Funkcjonariusze pań­
stwowi traktufą publiczność najczę­
ściej en csAAillc, * publiczność odno­
si się do nich z nieprzejednanem u-
pnedzeniem. Ladzie lepiej abrazd 
patrzą i góry na ubranych gorzej, a 

robotnik widzi wroga w każdym łs> 
teiigencie. Posiadamy tedy chamstwa 
herbowe, utytułowane i^iainie oświe­
cone, oraz chamstwo wszelkich odcU. 
ni i klaa tpołeCznych. 

Jak dokuczliwą jest tego ro4zakf 
atmosfera świadczy to, że redakcja 
naszych pism zasypywane są neta-
dzonych, zmaltretowanych i do<4st>> 
d/ących słuszności I . 

Nie wystarczy się jednak ŝ mjraye, 
trzeba wszędzie propagować polu ehsj 
dobrego wychowania i taktu. %»ehej 
tego w sposób delikatny, i stahowcsTy 
żądać na każdym kroku, a' brutalnej. 
i awanturnikom przeciwstawić się W 
sposób stanowczy. Trzeba się z tent 
nareszcie pogodzić, żeśmy państwem 
demokratycznem, w którem uhm* 
ludzi i lepszej ule piony cli gltny, f̂ faai 
nikt niema prawa no*a zadzierać i ks>< 
gokoJwiek lekceważyć. 

Żywność wywożą 
Oczekujmy nowych skandalów 

Potisiał kontyngentu czerwcowego lal 
W tych-dniach odbędzie się 

w M. P. 1 H. posiedzenie ko^ 
misji w sprawie rozdziału kon­
tyngentu jaj, przeznacBonych 

na eksport w czerwcu. Nowy 
..system'' rozdzielczy opiera sie 
tja „stwierdzeniu'' „łachowoścl 
firmy. 
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/yjóulące!:') tno-
'•; zanriskowane, 
'••« ,.cy<i--il;i" szu-
'• ic 1'knzania sic 
•itlfbinlu u-o.iska. 
'"wity klekot k;i-

-vnowych 7tira-
' .l/icie. że «frnny 
'. ale mnto kto z 

-o<cf wiedział, iz 

\V«:rvstkłC miłki do defilady t 
/aczem zajeżdżają przed lot 

że królewska orkiestry, a dzieł-
ra kawa'erja z furkotem pro­
porczyków I tententem koni, 
ood radosne dźniekl muzyki 
Jcfiłute: 

szwadi-ob za szwadronem, 
nulk za pufkiem. 

Konie, r o z s i a n e pędem i i>od 
niecone irifzrnotem trąb, ida, w 
lansadach.i pyszne, rasowe 
wierzchowce oficerom- tańczą, 
\vs"i":!'a sic suną w 
mieli, świetnych wyrzutach. ! 

FM.-dobłekltna b^skawica 
migoce stal polskich szabel, 
któremi dowodfy oddziałów 
salutują Majestat. 

Na dany rozkaz kawaleria ru 
s>.a| wskutek—i zda się, te cala 
zichiis dudni cudowną furjn 
c\valuia.;yrli ułanów I szwole­
żerów. 7. MrArń przelatują strzel­
cy konni, '• szv ; drotiy karabi-
nóv' 'iiiszynewych... ^ 

/ 
dża, 
Królowa MaHa nochAlłła sie na 

KTO W CIEBIE DOLAREM, TY W NIEGO 
CHLEBEM 

Za 1 klg. chleba--4206 m*. 
Jak za niedawnych dobrych 

czasoW, kiedy waluciarze u-
prawlali podrzucanie dolarów 
w górę, obecnie naprzemian 
na giełdzie zbożowej popisują 

, się zacni spekulanci karkbJom-
olbrzy-; r f c m i skokami. Skutki tej zaba-

! wy spadają na konsumentów. 
rCena bochenka chleba pytlowe­

go, która niedawno wynosiła 
2900 mk. — obecnie doszła już 
do 4.200 mk, za klg. 

Mo^eby ktoś gdzieś kiedyś 
odwiedził zbożowych żongle­
rów I przepłoszył tych sztukmi­
strzów w podbijaniu cen na 
chleb powszedni. 

KRATKI SĄDOWE 

Fotografje bez retuszu 
Chcąc widzieć człowieka ta­

kim, jakim jest .musimy KO pod­
patrzeć, bowiem Inny zgoła jest 
człowiek na pokaz, inny zaś 
za kulisami życia. Między jed-
nem i drusietn obliczem jest ta­
ka właśnie różnica, jak między 
zdjęciem fotograficzhem wyre-
tuszowanem, a takiem, które 
nie przeszło Przez ręce retu­
szera. Niby to samo, a coś In­
nego: podobieństwo dirte, ale 
tô  co stanowi Istotę oblicza, 
jest na obudwu zdjęciach zupeł­
nie różne. 

Dotyczy to w równej mierze 
oblicza flzycznesro jak'i ducho­
wego. I jedno i drttsrle staramy 
się bliźnim naszym pokazywać 

na któro sra wiedź nawet iuteU-
ffentna, śpieszy niby na wido­
wisko niezwykft, Zajrzyjmy 
do' pierwszego lepszego sada 
pokoju: sala niska, beznadziej­
nie budowaną. Deszcz tłucze V 
szyby, niby natręt, usiłujący 
nagwałt dostać się do wnę­
trza. 

Dyżurny posterunkowy, wbi­
ty w mundur trochę zaciaswy, 
wygląda Jak manekin z wysta­
wy krawieckiej; Pod piecem 
woźny zlewa desperacko, az 
mu przez rozwartą paszcze, 
widać żołądek. Na ścianie zętfar 
wskazuje niezmiennie od kfflea 
lat srodz. 3 min. 40. 

Za stołem zaaferowany ise-
możllwle upiększone, sta rając |dzia, przytłoczony pracą, Iftó-
slę ukryć dyskretnie rysy rej wie, że nie podoła, bowiem 
brzydkie, często wstrętne lub \ przekracza to granice możno-
nawet odrażające, natomiast I ści 

Przymus lotniczy w AngSja 
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' -' rwonych. 

Ody u nas przymus szkolny 
jest rzeczą zuoelnie nowąi i do­
piero dzisiejsze najmłodsze po-l 
kolenie wejdzie w życie bez 
analfabetyzmu — w AngIJi 

•flucnym łoskotem nadjeż-|| > ' P r o v - a d z o n o Prymus lotni-
ar.tylcr.ifL poloWa. y °7 ' y ' 

Na czem właściwie on, pole-
!ta? Czy zmusza wszystkich o-
bywrteli do latania hib pracy 
technicznej na polu iotniczem?' 
Nic! 
.Liga 2egiMgi Pewietrznej Im­

perium Angielskiego'1 

; 'eKowanie 
r-.i«. 

Król Fcrdynad 

słodle. f( 
a odbywa sie i bystro wpatruje się w dal... zdi 

sie, że w tci i.hwlti rozgrywa 
się rycerski lurniej w oczach 
n:iipieknie.'szci z dam! 

Armja roNka składa hołd 
Wysokim Srr:'ymierzcńcomi ' | wydala niedawno małą bro-

'fclr"!.;;; oficerów wreiza b/urk« o lotiictwie przeznacz© 
Kni^iw^i »nin>!rskiei nrzci|>v-'! na do rozdania wszystkim ucz-
szin^hi!1 '•?* -r Małych I oonso- |n i n m s z k o ' średnich ca^ejro pań 
wvch r.'iż. ivr7.epasanv wsteea- s t w a " [ 

nil o I)^r-vacirrumnist(lch. i ' W 'tn spqsób każdy dzisiej­
szy uczeń -4 przyszły obywa­
tel kraju ~ będzie musiał za-

I. I, kończona. [ ^ ^ '*. k;' *?"*'!!" t r ^ 

dziękuje, ijśmiech-

szurkl przyczynia się bezwąt-
pienia do tego, iż przymus ten 
nie będzie ciężkim a przeciwnie 
stanowić będzid miłą i nader po 
żyteczną rozrywkę. 

Zadaniem broszurki 
Jest zwrócić uwa^ę młodzie­
ży na tę ważną .dziedzinę lot­
nictwa I wzbudzić wśród niej 
aalnteresownie tą najnowszą 
dziedziną sportu i komunikacji. 

Tego rodzaju prouaicanda jest 
najlepszym sposobem urzygo-

uwyptiklić szczegóły 
harmonijne, estetyczne. Może 
to I lepiej, bo współżycie wza­
jemne gromady rndzkiej stało-

, by się niemożliwe, gdyby po-
I szczególni Jej członkowie ukry-
| wali się coram oubllcco z obli­
czami prawdziwemu ' 

Łacjnnik uiąf to w formułę: 
mundus vult decipf, ergo decl-
piatcer — świat chce być oszu­
kiwany, a wtec nielch będzie o-
szukiwany. Choć ti-iest ponie­
kąd chwalebna, bowiem dowo­
dzi, że tłum ludzki posiada la-
kieś tendencje w, kierunku do­
bra I światła, ŻE Woli niepewne 
dobro, niż Jasno określone zło. 
Test to trochę polityka strusia, 
który, widząc zbliżającego się 

aięla., 

ina-

bacztiie sle-
dawifci' W5*>óuawoUaictwo wal-iaŁ 

J[ u 
in:>|i.'.woV,- ;>rz.v- , lec 
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* ? * , *AZFI??°*C1^ l o tn l:lmyśli^vca, zamyka oczy I per 
ShTriń^w, h!£ k t o o d i s w a d u i e sam sobie, i e nlebez-
* „nS- n „ , ? ! * l f '^ '" iPleczenstwa niema, " ponieważ 
mowani o rozboju żeitlugl po- e o _. . w . d z . .' ^ 
wlSania^ l " ^ t W ; * - 1 "e* iest w życiu takich d*le-

d 8 "!; , « r y m l - k t ó r z y i 0 7 l n , które pokazane przez re-

caUnnt,c/me,',,tW0 8ta:!e, *\iS^^JSS^SS^ 
zwolennikiem aeronantykil be-(wymiar sprawiedliwości, jest 

dzlc gorąco 1:\ roaisrało. w tych razaeh bezlitosny: ście-
.lesn W Anifln. icdzic lotni- i r n żelnzna dłonią rehisz. ujaw-

ctwo roz wlm się bardzo dobrze i nlalar to. nn cochdeHbyśmy 
mcTl-ędra j c t taka propagan-1 rzu.:ić zasłonę 
la. to co dopten należy zrobx 

Przed stołem — nędza ludz 
piękne, jka, naga. niczem nieosłonięta: 

prostytutka, oskarżona o zacze­
pianie mężczyzn. Nie ma dzij 
na sobie jaskrawej sukni I za­
wadiackiego kapelusza. Twarz 
bladaź zmęczona, z resztkami 
błanszu i różu. To ślady WTZO-
rajszej malatury, bowiem dziś, 
Idąc do sąrlu, twarzy nie robiła. 

Zaczepiała, no tak, zaczepia­
ła, ale co miała robić, kiedy 
zryć się chce. a do gości nie ma 
szczęścia. Dawniej ją zaczepia­
no, a teraz... Panowie różne 
przechodzą i nawet nie spojrzą 
w Jej stronę. Poniewierała się 
całe życie, ale chociaż byfa sy­
ta. Pierwej domagano się od 
niej Je) hańby, drlś próżno Ją sa- , 
ma ofiarowuje. Żelazna dłoń lo-
sn zepchnęła ta na dno, a teraz 
dławić zaczyna. Co począć, do­
kąd pójść? Stoi bezradna^ nie 
widząc przed sobq dtojrl, bo tej 
drogi niema. Teoretycznie mott 
Istnieje, ale w praktyce? Prze­
cież óna wszędzie endza, W W M 
dzie obca. Jak zdechnie, to naj-ł 
wy ie ł „koleżanki" ucieszą słd 
że Jedna mniej chodzi w> danym 
rogu I to bedrte Jej «>ltafrtmi. 1 

Sędzia pakaki skazał „kontnlj 
ną" Franałs2kę Slbllskn. na ty­
dzień are^ztn, za rdeiwzystojtie 

: Nic m-irn ti' -a myśli wlel-jzacłlowaułe i c na ««*» ^ _ •' 
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Wygłodn&fy słuchacz petłtechniki 
miał zamiar zabić się prądem 

elektrycznym | 
D(o restauracji Hermhna Wald 

mana we Lwowie przyszedł 
Michał' S., słuchacz politechni­
ki, chory na nieuleczalną cho­
robę. Zjadłszy skromny posi­
łek, chciał wyjść z restauracji, 
nie zawlaeiwszy.rachunku. Za­
trzymano1 gojp' sprowadzotio 
do komisariatu. Okazało się, że 
Skutkiem choroby i depresji u-
rnysłowej znalazł Sie w osta­

tecznej nędzy i od 2 dhi nie jadł 
nic, ani też nie miał żadnego 
przytułku. Po wyjściu z resta­
uracji chciał z rozpaczy popeł­
nić samobójstwo w ten sposób, 
że drut, który znaleziono przy 
nim, miał zamiar rzucić na ka­
bel trarhwajowy i zabić się prą 
dem elektrycznym. 

Policja odesłała go do szpi­
tala. 

Sześcioletnia córuchna 
oftrtssza polityczne krasomdstwo papy 

i zuobywa mu jednocześnie powodzenie 
godzinnych wywodach przer-

buje się w tasiemco-Lwał gubernator na chwilę ora-
r.\ ator południowe] Au-Unbc 

MrąljiMi 
njiph deklaracjach rządowych, 
Nic dziwnego, należy bowiem 
.iesseze do polityków starej da 

cję gwoli zaczerpnięcia głęb­
szego oddechu na ciąg dalszy. 

Z chwilowej przerwy sko-
ty. którzy uważali zawsze, żejrzyslała dziewczynka, by bluz-
należy właśnie wówczas prze­
trawiać rozwlekle, kiedy mil­
czenie jest 

najslosowniejszem wyjaśnie­
niem. 

Pan gubernator posiada jed­
nak córeczkę, sześcioletni cud 
świata, który zupełnie już po­
dąża za duohem swfego czasu. 
Nie znosi ta mała dama wszel­
kiego, choćby najbardziej uro-

• czystego ględzenla I jest pod 
tym względem dzieckiem, po-
zbawionem „serca". W zapa­
miętaniu zwróconem przeciw 
oratorom o mało co nie „skoń­
czyła" maluchna lady karjery 
politycznej \ 

ukochanego tatusia. 
Przed paro tygodniami otwie 

rat sir Weigall w imieniu kró­
lewskiego rządu sesję australij­
skiego parlamentu i wystąpił 
przy tej sposobności z sążni -
stem, oficjalnetn oświadcze­
niem. W loży rządowej siedzia7 
łal pani gubernatorowa z groź­
nie ziewająca Eweiinką. Po pół-

nąć na całą salę 
srebrzystym okrzykiem: 

— Papko, kiedy ty wreszcie 
skończysz to nudne gadanie!" 

Huragan [oklasków z wssyst-
kich ław izby prawodawczej 
był odpowiedzią na ten dzie­
cięcy odruch antyrządowy. 

Ewelinka, skorzystawszy z 
zamieszania, wymknęła się z 
pod czujnego oka matki, podre­
ptała ku mównicy i śród pono­
wnej burzy oklasków rzuciła 
się ubóstwianemu a wielce 

strapionemu ojcu na szyję. 
Nigdy żadne expose rządowe 

nie spotkało się z tak łaska-
wem przyjęciem, jak przepoło-
wjonalprzez sześcioletnią dziew 
czynkę deklaracja gubernatora 
Weigall'a. 

Czy licznym naszym kraso­
mówcom nie należałoby życzyć 
przynajmniej po jednej takiej 
córeozce, obdarzonej podobnie 
wybitnym zmysłem polltyczi 

W fałdach spódniczki 
ratował s\ą przed pszczołami 

„śliczne nozęta" 
Pewien dandy londyński, zja­

wiwszy się.na kontynencie, od­
wiedził swych francuskich zna­
jomych w Ich majątku rodzin­
nym. 

Pani domu odznaczała się, 
prócz niezwykłych powabów 
niewieścich, pasją nieco dziw­
ną. Oto hodowała ona z na­
miętnością roje pszczelne. Na­
łożyła więc wytwornemu go­
ściowi maskę ochronna i za­
ciągnęła go do sadu na prze­
gląd ułów. Pszczoły znały już 
swoją opiekunkę i niebawem 
brzęczące roje otoczyły złotą 
chmura osiatkowaną głowę du­
mnego lowelasa z nad Tamizy. 
Mimo rozpaczliwe wysiłki, zmie 

• rzające do zachowania zimnej 
Jcrwl i opanowania lęku, du­
mny bywalec ugiął kark hardy 
i skrył oblicze w fałdach... spó­
dnicy swej towarzyszki. -. 

Niebawem powrócili we dwo­
je do .towarzystwa. Gość miał 
minę wystraszoną, a pani do­
mu rozkosznym uśmiechem 
pakrywała widoczne zmiesza­
nie. Ktoś z obecnych zagadnął 
angiika o wrażenia, jakie wy­
niósł z pomiędzy pszczół. Gość 
plątał się w zeznaniach, co wi­
dząc, zachęciła go gospodyni 
do opowiadania: 

— Proszę, niechże pan powie, 
co podobało muisię najbardziej 
w moich ulach? 

— Nogi pani—palnął nieprzy­
tomny anglik. — Śliczne nóżęta 
tak cudnej budowy od stopy po 
kolana nigdy w życiu nie wl 
działem". 

Czy chciał się ocalić przy 
pomocy komplimentu, czy też 
może mścił się ? 

Wykaz wylosowanych 
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Na bag.isty! 
Jak prus&cy powstrzy-
mul4 spłoszone konie 
Ukazała się w Londynie książ 

ka, stanowiąca bardzo zajn*-
jący przyczynek do dziejów 
kultury 19-go wieku. Autorem 
jej jest lord Meatk ,typ przecięt­
nego angielskiego arystokraty i 
dżentelmena. Właśnie dzięki tej 
nieprzeciętnej przeciętności 
przedstawiają pamiętniki lor­
da niepoślednią wartość history­
czną i cywilizacyjna. Autor zaj­
muje się głównie skreśleniem po 
czątków antagonizmu anglo-nie 
mieckiego I ustala go na czas 
pkoło roku 1870. Wówczas był 
Meatk attache wojskowym 
przy poselstwie prytyjslriem w 
Berlinie. Opowiada jak każde 
zetknięcia się j angielskiego 
świata towarzyskiego z nie­
mieckim kończyło się z reguły 
tarciami I awanturami. Nie o-
mijano pol obu stronach żadnej 
sposobności, by rra^et nieporo­
zumienia 
wyolbrzymiać i rozdmuchiwać. 

Lord Meatk uległ również o-
gólnemu nastrojowi. Podczas 
jednej z licznych rtewij wojsk 
pruskich wyjechał landyński 
attache z córką swoją Jconno 
na przegląd manekinów gwar-
dyjskich. Z niewiadomych przy 
czyn spłoszy! się koń rti/odej 
lady i począł ją unosić w stronę 
maszerującego pułku piechoty. 
Dowódca pułku, powodowany 
galanterją dla dziewczęcia, znaj 
dującego się w niebezpieczeń­
stwie, zatrzymał żołnierzy i wy 
dał rozkaz: 

na b&gnety! 
Połysk stali stropił oszala­

łego rumaka, który stężał na­
gle osłupiały i dał sobą już Od­
tąd spokojnie kierować. 

Za chwilę przycwałował 
przerażony ojciec i nie zastana­
wiając się długo, począł lżyć 
pułkownika za dziki, choć sku­
teczny pomysł powstrzymania 
płochliwego wierzchowca za po 
mocą bagnetów.' ' 

Nie pomogły wyjaśnienia. 
Lor,d Meatk nie mógł ani przez 
chwilę przypuszczać, by bagne 
tówy rozpęd pruskiego do­
wódcy mógł skrywać..życzliwe 
ludzkie zamiary i posądzał nie­
sympatycznego niemca, że chro 
niąc się przed stratowaniem 
przez konia, chciał istotnie wy­
konać atak na bagnety prze­
ciw jego córce. 

Poróżnieni oficerowie wy­
zwali się na pojedynek, do któ­
rego jednak nie dopuścili Ich 
zwierzchnicy. 

Sfrawt, która. Czytelniczki I Czytelnicy 
wciął J«szcz« żywo interesują się 

j£ 

Młodi wrażliwa osoba radzi p. Teodorowi zamilczeć 
5d;by jq co* podobnego spotkało, popełniłaby samobójstwo 

Mltoiclt wynagrodzić krzywdę! 

a.Jednak czuję, że po podobnem | względny i czuły, wędząc. Zaintereąt wanie sprawą nieszczf, 
śliw ego Teodora nie słabnie ani 
na chwile,, \ stos listów na biurku 
redakcyjnym rośnie. Nasi Ckyfel-
nicy oświetlają to zagadnieftie w 
coraz to bardziej różnorodny spo­
sób. Ich głosy tworzą, niezwykle 
interesujący materiał dla psycho­
loga. Wczoraj odwiedzi! naszą 
redakcja pewien wybitny powie-
ćciopisarz, który oświadczył,' te z 
wielką uwagą śledzi naszą ankie­
tę, daje mu bowiem rzecz nie­
zmiernie cenną i rzadką.™ bezpo­
średniości 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem stalą czytelniczą pań­

skiego pisma podobne ankiety 
nie interesowały mnie dotych­
czas, ale ostatnia zwróciła moją 
uwagę i śpieszę, o ile to możli­
we, z radą. Jestem również mło 
dą mężatką, 
kochamy sle z mężem bardzo. 
mamy synka, którego ubóstwia 
my wspólnie (ma 2 latka) 

Pijany syn 
morduje ojca 

Krew zamordowa­
nego plami obrus 

weselny 
Hucznie odbywało się wese­

le we wsi Glupiawka, powiatu 
mińskq • - mazowieckiego. 

Wódka lała się strugami, z 
tłumu, zgromadzonego z całej 
prawie wsi, co chwila wyry­
wały się ochrypłe okrzyki pod 
chmielonych gości. 

ZbflżaJa się północ, rozgo­
rzałe, twarze i błyszczące, o-
czy zdradzały chęć do wszczę­
cia zwady za ladajakim powo­
dem. 

Wkrótce tei przy jednym ze 
stołów wybuchła kłótnia; 27 
letni Franciszek Jarzębskl po­
czął wygrażać pięścią swemu 
ojcu i obrzucać go stekiem pi 
jackich wymysłów. 

Do sprzeczki przyłączyli się 
inni i awantura przybrała roz­
miary bójki nożowców. 

Rozszalały syn ugodził swe­
go ojca nożem wprost w serce. 
Jan Jarzębskl upadł na stół 1 
krew konającego zmieszała się 
z rozlanem piwem i resztkami 
alkoholu. , 

Nikczemny syn został aresz­
towany. 

„Ublarjąc - wartne - ke -entki -
parażkowany" 

Ao próbki Języka polskiego 

nie byłabym w stanie żvć 
z mężem. 

tak wiele zawinił. Jej zaś nigdy 
nie przyjdzie na myśl, aby Ją 
mógł zdradzać i nawet, gdyby 

Myśl ta Rozsadzałaby ml mózg, |k t o ś J e ' ° t e m doniósł, nie u-
wierzy, wiedząc, że ma tak ko­
chającego męża. 

Więc 
radze szczerze zamilczeć 

i starać się miłością \vynagro-< 
dzić Jej ciężką krzywdę, a rę­
czę, że będzie zupełnie szczę­
śliwa. A p. Teodor będzie uni­
kać w przyszłości wszelkich 
pokus, przechodząc takie 
wstrzaśnienia duchowe! 

Irena J..[ 

bo nawet gdybym w pierw­
szej chwili pod wpływem jego 
żalu i skruchy przebaczyła — 
to jednak życie nasze byłoby 
złamana i Jeżelibym odejść nie 
mogła ze względu na to dziec­
ko, to , 

popełniłabym samobójstwo! 
Tyle co do mnie — a p. Teo­

dora żal mi i radzę mu serdecz­
nie, ażeby zamilczał, a temsa-
irem będzie dla niej całe życie r 

Rymowane rady dla Teodora bogatego 
i dla Teodora biednego 

Manklelewlcz, Hersa, Cotty... albo tytko 
pocałunek 

Czy choroby, czy to smutki 
Wszystko miewa swe odtrutki, 
Więc na konflikt ów fatalny 
Jest też środek radykalny. 
Co się stało — nie odstanie. 
To już trudno jest mól panie! 
Lecz nie męska rzecz narzekać, 

, DQ gazety się uciekać! 
A Józefa — Putyfary 
Los — to kawał nazbyt stary... 
,̂ Mea culpa" rzeknij sobie 
i w niepamięć złóż, jak w grobie. 
Wróć ze skruchą do „Kanossy" 

Nie oszczędzaj uczuć „hausse'y" 
Gdyś wybrańcem jest mamony. 
Okup złóż u stopek żony, 
Na co nie brak lej ochoty: 
Markielewicz, rferse*, Cotty.. 

Zwiewne dessous, pantofelki.. j: 
To doprawdy wybór wielki! 
Potem w lecie, góry. morze.. ' 
(Amor lubi to podłoże). ' 
Jeśli jednak kieszeń pusta, 
To ucałuj mocno usta, 
W odruchowym upominku.. 
A pamiętaj,,że na rynku 

9 Tym małżeńskim, jak jta gfełmrie 
| ' Trzeba .Jiausse"ę" mieć na względzie, '> 
, | Ody uprawiać będziesz „batesey* 
! Będziesz miał jak próżną kiesę, 

Smutne dzionki 1 wieczory, 
Różne żale, nlehumory... ' 
W życiu jest jak w wartkim prądzie: 
Raz pod lądem, to na lądzie, 
Mądrym ten jest bohaterem, 
Kto panuje nad swym sterem, , 
Taki morał stąd wypływa : ' 
Oraz rada ma życzliwa. 

JaMga Petem 

\ 

z za oceanu 
W jednej z gazet polskich, 

wydawanej w Stanach Zjedno­
czonych, .znajdujemy ogłosze­
nie tej treści: 
..Wiele ludzi Omahask'e szcze-

śllwum udarzeniu". 
N. N. miejscowi ludzie realno-

ściowe maj^ duże akcje w ole­
jach w sławnym Kansas polach 
olejowych, w Waysid'e Pool, i 
niedawno temu zaczęli wiercić 
studnie na tych polach. 

Wlerclell oni 
w czterech olejowych stu­
dniach i jednej gazowej. Poka : 

żuje się dobrze bez mowy i bez 
piecznie, nie j-yzykujcie, pie­
niądze 

edv prosoektuiecle zza 
olejem. Te studnie przychodzą 
w tak dobrych gatunkach I wy­
zyskują olej na roki i roki. Wie­
lu Omahoskich ludzi są z ńapii 
przy wyrobieniu tego pola i są 
zadowoleni, że są tak szczęśli­
wi 

ke przystąpił do nas. 
My już wydobywamy olej I 
puszczamy go w tanki, a te'etit-
ki złączone z rurkami; i nie ma­
my kłopotu sprzedawać olej 
talk prędko jak tylko nasz tank 
je|st pełny. Zapraszamy CIEEfE 
— abyś przyłączył się do nas te 
raz i pomógł nam zrobić z teigo 
wielki sukces. My wam pomoże 
my pokazać możliwość, ktćjrą 
mamy do robienia tam 

wtellkle pieniądze. 
— Czy chcesz wziąść udział. 
•Jeżeli twoje pieniądze przyno­
szą mały procent i jesteś zado­
wolony z tego, nie odpisz na tę, 
ale jeżeli chcesz, aby twoje pie­
niądze pfzyniosły tobie więcej, 

niech wytoble 
wytłómaczymy naszą propozy­
cję i będziesz zadowolony. 

• 
Pozatem znaleźliśmy tam ta­

kie ogłoszenie: 
„Nema zawodu" 

Nie będziesz porażkowany, 
gdy pójdziesz do N. N. z chę­
cią zakupienia wiosennego u-
brania... taniej aniżeli możesz 
kupić gdzieindziej. .fJasz " szcze­
gółowa wartość jest cent, całe 
wełniane warsted ubrania 

z dwoma oara soodni. 
W chłopięcych knicker ubra-

nfach] mv przewyższamy 
wszystkie porzednie zapasy. 
Dobre mocne Cashioire, które 
długo wystarczą i będą trzy-
maćć kolor... C'.ysto wełniane 
niebieskie Sarges... 

Orrwdziwic wzrłe_ 
Innne piękne ubiarjąc ubrania... 

Nasze zapasy blęknych su­
kien dlu kobiet i panien.. Po­
zwólcie pokazać urn, co my ma­
my. 

Więcej me trzeba... 

Uśpiła narzeczonego, by stanąć 
zań do pojedynku 

Raniona w obojczyk, lecz szczęśliwa 
Na balu maskowym w jednym1] częstowały 

z teatrów Lizbony, między 
przechodzącą korytarzem par­
ką a młodym wojskowym wy­
nikło małe nieporozumienie. 
Rycerski towarzysz przeprosił 
na chwilę swą damę I podążył 
za napastnikiem. W jednym z 
samotnych zakątków zdjął ma­
skę I 

zażądał satysfakcll 
od krewkiego porucznika. 

Obydwie strony miały się 
spotkać nazajutrz na polach pod 
miejskiej wioski. Po zakończe­
niu rozmowy narzeczony wró­
cił do swej towarzyszki i nad 
ranem, odprowadzając ją do 
domu, 

opowiedział wszystko, 

• młodzieflca wtnem. 
~> Po' wypiciu narzeczony! za­
padł iw głęboki sen, gdyż do 
wina | dosypano narkotyku. 
Dziewczęta ułożyły śpiącego 
na kapapie, następnie przebra- > 
ły si© obie w przygotowane już 
męskje garnitury. O zmroku *a 
jechały na miejsce pojedynku I 
mistyfikacja powiodła się cał^, 
kowicle. 

Przeciwnicy zajęli pozycje, 
na dany znak huknęły strzały. 

Młoda dziewczyna została 

Nazajutrz otrzymał od lubej we 
zwanie telefoniczne, by przed 
udaniem się na pojedynek 
wstąpił do niej na chwile. 

Gdy przybvł do mieszkanka 
przyszłej swej żonyjzastał tam 
również jej przyjaciółkę. Roz­
mawiano czas jakiś, a panienki, 
dla wzmocnienia animuszu u-

trarlona w obofczyk. 
Przy opatrunku, naturalnie, pod 
stęp wyszedł na jaw. Dzielna 
narzeczona oświadczyła, \i wo­
li stokroć narazić sie na nie-
beziMeczeństiwn, niż postradać 
ukochanego. * 

Po odzyskaniu przytomności 
szczęśliwy kochanek .chciał u- . 
rządzić poprawiny pojedynko­
we, lecz skończyło się pa bucz-
nem weselisku. , 

Porucznik został zaproszony 
r.a świadka ślubnego. 

tuzin pończoch śpiewaczki 
operowej 

Dom handlowy „Maurycy 
Bhim I S-ka'' w Paryżu za­
skarżył artystkę Wielkiej O-
pery p.,Chenal o nieuregulo­
wanie rachunku za tuzin poń­
czoch jedwabnych. 

— Moja mocodawczym" ni­
gdy nie zamawiała pończoch u' 
pana Bhima — oświadczył wo-

fakt, że w księgach rachunko­
wych p. Bluma jest mowa o 
pończpehach znacznie luźniej­
szych, odpowiednich dla osób 
bardzo korpulentnych, a wszak 
p.Chenal ma małe, zgrabne • 
nóżki. , 1 

Sąd przychylił się do zdaata 
obrońcy i .skaza? wfascWfeH 

bec sadu adwokat artyski. — j magazynu1 <ia opłacenie kosa-* 
Najlepszym tego dowodem jestitóar sądowych. 
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Droga w świat przez szkół;. 
Wystawy robót uczniowskich w białostockich szkołach 

powszechnych. 
\XV tym tygodniu otwarto w 

B i a ł y m s t o k u wystawy 
robót uczniowskich prawie we 

"wszystkich szkołach powszech­
nych. Wystawy trwać bę­
dą przez kilka dni. zwiedzane 
lic7nie' przez mieszkańców sa­
mego miasta dają pojęcie o 
ogromie prscy dokonanej w 
dziedzinie naszego szkolnictwa, 
wydobywającego się dopie­
ro z powijaków. Istotą życia 
społecznego winien być doro­
bek kulturalny, stwoi/ony przez 

więc od ziarnka lnu, przez 
wszystkie stopnie przeróbki, 
aż do kawałka płótna i t. p. 

W cfrugiej grupie praewa-
żają wyroby z drzewa i robót­
ki ręczne dziewcząt: szycie, 
nafty, roboty szydełkowe, choć 
nie brak wytworów i innych 
gałęzi pracy Łęcznej, jako to 
koszyki, guziki niciane, wyro­
by z rafji, torebki, figurki • z 
giiny, ładne okazy ramek, na-
lepianki zwykłe i witrażowe, 
jednem słowem bogaty zbiór 

cały naród. Ód przyszłego ro- pr&c. których charakter i wy 
ku szkolnego ma być wprowa- konanie świadczą o upodoba­

niach ich wykonawców- dzie­
ci, gdyż wybór tego, co mają 
robić pozostawiono im samym, 
a nauczycielstwo ograniczyło 
się do nadawania ogólnego 
kierunku i' udzielania wskazó­
wek, jak daną robotę wyko­
nać należy. Niektóre okazy u-
derzają pomysłowością i sta­
rannością, wykonania: komplet­
ny model wiatraka z całko w i-

dzony przymus szkolny dl 
siedmiolatków — nie przymus 
ale zrozumienie potrzeby oświa* 
ty;11 dobra wcla korzystania,z 
niej winno zdobić nąrod. Naj­
właściwszą drogą do osiągnię­
cia tego celu jest unaocznianie 
jaknajszerszym warstwom wy­
ników, osiąganych przez na­
uczanie, z uwzględnieniem 
praktycznych korzyści z niego 
płynących, bo korzyść otobi- tern wewnetrznem urządze-
»ta jest najlepszą zachętą. 

Tą drogą poszło nauczyciel­
stwo. Cały ten zespół płaco-
wał z poświęceniem, zapatrzo­
ny w: przyświecający rr.uxel— 

• dobro Narodu i teraz- stanął 
przed społeczeństwem i poka­
zał n u wyniki swej całorocz­
nej, żmudriej pracy. A było 
aię czem popisaćl 
. Pokoje zastawione stołimi, 
a . na nich rozłożone prace 
uczniów i uczenie, prace świad­
czące o zdolnościach tych o-
statnich i sumiennych nauczy­
cieli. 
- Wystawione okazy podzielić 
należy na dwie grupy, a mia­
nowicie: I) eksponaty z dzie­
dziny właściwego nauczania i 
?) roboty rętzne chłopców i 
dziewcząt. | 

Wśród okazów pierwszej 
grupy na wyróżnienie zasługu­
ją rysunki i malowidła ręczne, 
.zielniki, tablice przedstawiające 
w okazach higtorję koszuli, a. 

niem. starannie wykonana o-
prawa książek i t. p. Niepo­
dobieństwem Wymienić wszyst­
kiego, poprzestaje więc na tern 
co wymieniłem. Materjału do 
robót dostarczyły, szkoły, a w 
niewielkiej części sami ucznio­
wie, gdyż. początkowo ich ro­
dzice, nie dowierzając by dziec­
ko cośkolwiek zrobić umiało i 
nie zepsuło materjaiu, nic dać 
nie chcieli; pod koniec dopie­
ro, widząc rezultaty pracy, za­
częli coś niecoś dawać. 

Niech wystawy te zachęcą 
rodziców do posyłania dzieci 
do szkoły, a Błowa zachwytu 
1 uznania, często przez zwie­
dzających wystawę, głośno wy­
powiadane, niech będą nagro­
dą dotychczasową- i zachętą do 
dalszej pracy w tym kierunku 
dla nauczycielstwa, a uznanie 
społeczeństwa zawsze ich u-
działem będzie, i ' 

W7. Nowakowski. 

Związek kupców żydowskich. 
Walne zebranie członków. Wybór nowego zarządu. 

'Utworzenie kooperatywy. 
W niedzielę, dnia 24 bm. od-

. było się drugie ogólne zebra­
nie c z ł o n k ó w Okręgowego 
Związku Kupców żydowskich 
pod przewodnictwem p. Orliń­
skiego. 

Po Zagajeniu i odczytaniu 
.protokulu z poprzedniego ze­
brania, przystąpiono do pierw­
szego punktu porządku dzien­
nego, t.j. wyboru nowego za­
rządu Stowarzyszenia. 

Wybrani zostali (wszystkierrSi 
głosami przeciwko 3) p.p.: Lich-
tensztfcjn, Bresler, Cybulkin, £>z. 
Cytrpn, Lipkes, Serok, Słoń, 
Pikholc i Keker, jako człon­
kowie zarządu i: Margules, Ku-
perberg, Openhejm i -Słobodz-
ki jako ich zastępcy (kandy­
daci), 

Dokonano jednocześnie wy­
boru rady nadzorczej i komisji 
rewizyjnej. 

Czekamy na drugie gimnazjum. 
Trzy lata obiecanek cacanek. 
" ' '-•'* - - ~-~ ' Jak się okazuje sprawa no-Onegdaj podaliśmy ze źró­

deł miarodajnych wiadomość 
o utworzeniu na jesieni drugie­
go gimnazjum: Wiadomość ta, 
jak się okazało zelektryzowało 
niejednego rodzica, który mu­
si myśleć o kształceniu swoich 
dzieci. 

Posypały się zapytania do 
redakcji pisemne i telefoniczne. 
Rodzice zgłaszają się również 
osobiście do nas, chcąc się u-
pewnić, czy aby sprawa pow­
stania nowego gimnazjum nie 
jest zwykłą „kaczką dzienni­
karską. 

Y^ego gimnazjum ma tradycję 
tf-zyletnią. W ciągu 3 lat zape­
wniano iż gimnazjum będzie 
otwarte, tymczasem w jednem 
jedynem na.szem gimnajzjum u-
rjządza się takie, jak powszech­
nie mówią „jatki". Wobec bra­
ku miejsc pp. pedagodzy sta­
wiają niezwykle wygórowane 
wymagania uczniom Zarówno 
(przy promocjach dla klas na­
stępnych jak i przy egzaminach. 

Odwołujemy się do Kurato­
rium aby zabrało w tej kwes-
tji sw*ój głds. 

Awanturniczy „Urzędnik" 
Napadł nocą na uśpioną 'piekarnię, a nie mogąc do­

prosić »ię bułki, zażądał... dziewczynki. 
Rodzina piekarza Presa (u 

Sienkiewicza 58) została w no­
cy z poniedziałku na wtorek 
około godziny 2 nad ranem 
rozbudzona gwałtownem dobi­
janiem się do drzwi i okien, i 
ordynarną łajanką, bełkotaną 
ochrypłym, zapijaczonym gło­
sem. ' 

Domownicy zaatakowanej iz­
by porwali się na nogi, pełni 
lęku i trwogi, że lada chwilę 
wtargną bandyci. , Nie tyle z 
ciekawości, ile przez utarty 
formalizm zapytał się, 'sam go­
spodarz, uzbrojony w pogrze­
bacz, kto ośmiela się niepoko­
ić go w tej porze, 

Policja! Psiakrew, otworzyćl 
padła odpowiedź z zewnątrz. 

Pod tern sakramentalneiri za­
klęciem drzwi natychmiast zo­
stały osworzone. Do izby wtło­
czył się jakiś osobnik, w czap­
ce urzędnika, spity do czwartej 
potęgi. Ogrzarft powietrze po­
działało zgubnie na równowa­
gę niewczesnego gościa, który 
też dla większej pewności przy­
siadł na podłodze i ryknął z 
•alej mocy: 
—Bułkil 

Gospoaą^z mimo wszystko 
zachował uprzejmość, nakaza­
ną przez staropolskie prz«to 
gościnności, i odparł spokojnie, 
że bułek nie ma. 

Wtedy „urzędnik" zamyślił 
się na chwilę i rzekł, pokonu­
jąc czkawkę 
- - to dać mi tu dziewczynkę. 

Ponieważ tym towarem tu 
się nie handluje, a gościowi tru­
dno było to wytłumaczyć, więc 
połączónemi siłami dźwignięto 
go z podłogi i z nalożnym re­
spektem wyrzucono za drzwi. 

Znalatzszy się znowu na ło­
nie mokrej natury, napastnik 
lodzyskał wigor w kościach i 
podszedł do drzwi sąsiednich, by 
powtórzyć eksperyment. Efekt 
tym razem był jeszcze znacznie 
większy, Dookoła podniosły się 
wołania o pomoc, a z dalszych 
domów zaczęto uciekać w bie-
liżnie. W pewnym momencie 
na okupowanem przez „urzędni­
ka" podwórzu znalazły się divie 
napół nagie dziewczyny, ujrza­
wszy pomimo biel-nę opilstwa 
pożądaną zdobycz, awanturnik 
zakrzyknął grzecznie: „staćl", 
a kiedy dzierlatki wzięły się do 
ucieczki, wystrzelił za niemi 
kilkakrotnie; z rewolweru. 

Na szczęście Pan Bóg dobry 
poniósł kule gdzie indziej. 

Zbiorowym zabiegom udało 
się wreszcie wychodzić napast­
nika za bramę. i l 
Ą ackodat .Boi należało draba 
zatrzymać i oejdać w ręce po­
licji. 

Czyj pies? 
Z kolei p. Lichtensztejn re­

ferował sprawę utworzenia przy 
Związku kooperatywy. Mówca 
wykazał olbrzymie i bezsporne 
już dziś . zalety spółdzielczości 
oraz piekącą potrzebę utwo-l 
rżenia spółdzielni handlowej 
dla użytku członków Związku. 
Wywody i referenta były tak 
przekonywające, że obecni jed­
nomyślnie- coprawda po do­
k ł a d n e m przedyskutowaniu 
przedmiotu — upoważnili za­
rząd do poczynienia starań o 
zatwierdzenie statutu koopera­
tywy przy Okręgowym Związ­
ku Kupców żydowskich w Bia­
łymstoku. Znając energję p. 
Lichteneztejna, można się spo­
dziewać, że wspomniana in­
stytucja wkrótce powołaną zo­
stanie do życia i podejmie sku­
teczną walk- z lichwą drożyż-
nianą. 

I WyroK )i 
Dó właściciela nieruchomości 

p. L. SuszeUkiego (Ciepła 7) 
przyszedł onegdaj p. 1. Tabar 
czyński i zażąaał wydania mu 
5-miesięcznegd pieska, którego 
p. Suszelski wychował „od ma­
łości", a który mimo to p. 
Tabaczyńsk; twierdził, iż nale­
ży do niego. Obaj sporzący 
zwrócili się do Sędziego Poko­
ju, a ten poradził im, uy się 

. rabina. 
udali Ido rabina. 

Wyjrok duchownego brzmiał 
krótko: kto się. domaga zwrotu 
swpj«5 własności, niech złoży 
przysięgę, że działa sprawiedli­
wie, j 

P. Tabacz.yński przysięgi bez 
wahania i odebrał bezzwłocz­
nie reklamowanego czworo" 
noga. 

Drobiazgi białostockie. 
Podniesienie opłat stemplo­

wych. W dniu I lipca 1923 r. 
wchodzi w życie rozporządze­
nie I\(linistra Skarbu z dnia 14 
czerwca 1923 r. (Dz. Ust.' N. 
61 poz. 452). podwyższające 
dwukrotnie dotychczasowe p-
płaty stemplowe od podań, za­
łączników i świadectw urzędo­
wych, od pełnomocnictw, do­
kumentów przewozowych i wy­
ciągów z ksiąg metrykalnych, 
oraz stało opłaty stemplowe, 
przewidziane w art. 8 ustawy 
z dnia 24 marca 1923 Dz. Ust. 
N. 44 poz. 2%. Opłaty stem­
plowe od czeków i kart do gry, 
pozostaje niezmienione. 

Na rzecz rekrutów 1902 (na­
rodowości żydowskiej) wdro­
żono akcję zasiłkową. Pr^y Gmi­

nie Ż y d o w s k i e zawjązał się 
komitet, mający na celu zorga­
nizowanie zbiorowej pomocy 
materjalnej dla niezamożnych 
popisowych, mających' rozpo­
cząć w tym rojcu czynną służ­
bę wojskowa. 

Egzotyczny gość acz nie 
w dosłownem znaczeniu, bo 
nie. pochodzący z tropikalnej 
strefy - bawił w mieście na-
szem przez dni parę. Mamy na 
myśli »p. Markiewicza, wicepro­
kuratora stanu Nowojorskiego, 
który tydzień temu przybył z 
Ameryki do Białegostoku wraz 
z żoną, białostoczanką (z domu 
Kuleszów). P. Markiewicz od­
jechał we wtorek do Gdańska, 
aby stamtąd udać się do Karls­
badu na kongres sjonistyczny. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku 

Dowóz: 3 wagony szmat, 4 
wagony drzewa, 2 wagony ce­
mentu i 1 wagon żelaza. 

Wywóz: 2 wagony sukna, 2 
wagony żelaza, I wagon narzę­
dzi rolnych i' 1 wagon mąki. 

Nowalja. Ukazały się już w 
handlu czereśnie po 10.000 m. 
i truskawki po 16.000 mk za 
funt. 

Ile i jakich pieniędzy można 
mieć przy sobie, wyjeżdżając 
za granicę? Marek polskich pół 
miljona, a obcych walut na su­

mę 250 franków szwajcarskich 
(według oficjalnego'kursu dnia). 

Osoby, pragnące zabrać wię­
cej obcych walut (aż do wy­
sokości 1000 franków szwaj­
carskich)! winny - uzyskać pi­
semne pozwolenie Urzędu Skar­
bowego tego miasta, w którem 
otrzymały paszport zagraniczny. 

Nieprzestrzeganie tych for-. 
malnosci narazić może podróż­
nych na konfiskatę posiadanej 
pod ręką gotówki i odpowie-, 
dzialnaśćkarno-sądową. 

Kronika policyjna białostocka. 
Kradzieże. W nocy z 25 na 

26 bm. okradziono fabrykę p. 
Maksa Anderskiego w Wyso­
kim Stoczku, zabierając towary 
na sumę 7 milj. marek. Spraw­
cy nie znani. Dochodzenie w 
toku. ** 

— Z mieszkania p. Butkow-
skiego (Wiejska 25) skradzio­
no kosztowności na sumę 4 
milj. mk. 

Biedne pieskil Nie będł) mo­

gły nas kąsać. Komenda Poli­
cji Państwowej wydala zarzą­
dzenie, w myśl którego psy, , 
nietrzymane na uwięzi, winny 
mieć nałożone kagańce. Przed­
stawiciele psiego rodu, używa­
jący przechadzki na ' ulicach 
miasta bez futerałów na kąśli­
wych (teściowatych) mordecz-
kaoh, padną ofiarą opieszałości 
swych żywicieli i gorliwości 
służbowej pp. rakarzy. 

Z życia robotniczego. 

NA RATY s 
u braj l i mczkic, palta, mrblę, łóżka 

ż e l a z n e naozyłlia ltucH«nne 

Br. Perłowski 
Bialjitoti, al. Lipowa 6, I piętro. 

CHORObY io łmłk . . l a . z r t . ncitW 
obstrukcję hpmoraldy radykalnie*, trez 

SzwajcarsKie górsHie zioła 
D-ra B\Aj l i l i i . kogutkiem. 
Sprzedaż \^ aptekach i sWarlach 

aptecznych. 

Nre przyszło do ątrejku pie­
karzy choć poniemałych dwóch 
tygodniach od ostatniej regula­
cji owych zarobków—wysunęli 
nowe żądanie 50' procentowej 
podwyżki. 

Panowie majstrzy i właści­
ciele piekarń zeszli się onegr 
daj na naradzę i wkrótce do-
zli do wniosku, że właściwie 

po uczciwości mówiąc niema 
się o co spierać. Głos ludu pie­
karzy to do pewnego stopnia* 
gło« Boga. Skoro piekarz do­
maga się upiększenia bytu, toć 
i właściciel piekarni może przy 
tern skorzystać, w obydwu wy­
padkach pokryje niedobór „t 

trzeci", którego nikt o zgodę 
nie pyta, a który mimo to bez 
szemrania podda się losowi, to 
biedny, z wszelkich praw wy­
zuty, koatument. Przyroda na­
rzuciła mu przymus odżywiania 
się cywilizacja wymyśliła pie­
czywo spożywca więc, w myśl 
przykazania Boskiego, w po­
cie czoła połykać winien chleb 
powszedni. A chleb to nie ka-. 
losze, ani gazeta, ani bilet do 
teatru bez których obyć się 
można. 

Zważywszy to wszystko, ro­
botnikom piekarskim przyzna-

i no 45 proc. podWyżki. 

Obwieseczenie. 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku obwieszcza , że ot­
warte zo i ta ło postępowanie spadkowe 

po zmarłych: 
1. Teodorze' Owłai iuku, właścicielu 

nieruchomości na wsi Trościanica gmi­
ny Narew, starostwa Biel ikiego. 

2. Cha imię - Wolfie Goldin, współ-
właic ia ie lu nieruchomości w Białym­
stoku, dawnie) przy ul. Kniżnej pod 
Nr. 1917, a obecnie przy ul. Ciemnej 
pod mieiikim Nr. 2379, policyjnym Nr. 
20. 

3. Antonim Łabowskim, właścic ie lu 
nieruchomości w Białymstoku daw-
ni>j przy ul. Pocztowej , a ob-ecnie 
przy ul. Jurowieekiej pod miejskim 
Nr. 228, policyjnym Nr. 58. | 

4. Antonim Gvlwiku. właścic ie lu 
nieruchomości w m. WamlŁowir przy 
ul. Nowrj , atarostwa Białostockiego. 

5. Janie Zalewskim, właśc ic ie lu nip-
ruchomości na w»i Koplany, »Jtarost-
wa Białostockiego. 

Termin regulacji spadków tych wy­
znaczony zo i ta ł na dzień 17.10 1923 
roku w kancelarji Wydziału Hipote­
cznego gdzie interesowani winni sit; 
zgłosić pod ikutkami prekluzji. 4Q6 

Biały.tok. dnia 26 marca 1922 r. 

e*>Kim Poznaj siebie!*, 
być moiesz> Charakter, zalety, wady. 
zdolności , akłonnoaci, przeinaczeni*. 
Przyalijcie charakter piama swój lub 
zainteresowanej oaoby, zakomunikuj­
cie imię,, rok i miesiąc urodzenia, ile 
osób najbliższej godziny, "ha tych da­
nych otrzymacie od uczonego psycho-
grafologa Szyllera-Szkolnikla' (autora 
prac naukowych) lUtera poleconym 
naukowa, szczegółową analizę charak­
teru, określenie ważniejazych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania, jak również hc^roakop 
ułożony przez fiynAe. medjum MHe 
Evigny. Rady, wskazówki, uwagi jak 
żyć i poatqpować- aby oaiągnąć pflwo.' 
dzer.ie, dobrobyt, n iezależność , zado­
wolenie i zwycięsko .przeciwstawić aie 
losowi. , Praca na-jkowa p. Szyllera-
Szbolnikn zaszczycona mnóstwem o-
ciczw i podziękowań w poczytnych 
pismach l|ra>owych i zagranicznych. 
Analizę wysyła sie po otrzymaniu 
10.000 mk. Dla badań osobistych 'przyj, 
muje od 12-7 PP- Nadzwyczaj cieka­
we) treści książki. Katalog i lust iowa : 
ny darmo. Na wysyłkę dołączyć zna­
czek pocztowy. . i ' 8 0 4 . 

Adrasi Fsycka - Crafole* SiyUer -
SiKalnU. Warstawa, Wyiawałctwo 
„Świt"- n«l»a U. 

Ogłoszenia drobne. 
•Ta-radziono dowOd osobisty, wyd. 
>J przez Starostwo Rielskie n;i imię 
Joseln Kosika, zaui. prtj ul. tUio-
wieckiej Nr. 10. 794. 
'jp^iibioim dowód osobisty za 
Li Nr.2324, wjd. prseż Starostwo 
Hiclskie, na imię Chsima Kestins, 
zśm. w Kr.nisLu pow. Bialskiego. 

Zgubiono HJsrtę pobytu, wjd. przei 
St»tostw*o Wys.-Msiawieckie na 

imię Grzegorza Darczulta, zam. w« 

Warele-Pilipowicze gm. Klukowo,łow. 
Wys.-Mazowieckiego. ,..5f*(" 

Zgubion* legitymację polską, wydi 
przez.P.P. w Białymstoku na 

imię Chany Kryńskiej, znm. przy u!. 
Lipowej Nr. 6. 80'-! 

kradziono książkę wojskowa, źri 
Nr. 8, wy,t. w Białymstoku ;irzi« 

P.K.U, nn imię. Andrzeja' Pirl/'tlkif-
wic/.a, ir«c?». 190?) przy tern jegiil.. 
książko za. Nt. 79 lń z Kasy" tjbok 
tych ram. przy ul Ajitofliukowskiej 
N V i . •'" SOS 

ftPOIihO 

Egzotyzm! Lokale nocne! 

DZIŚ 

Hulanki!- Erotyka! 

WERNER n/uw\KJci ruu IMUH urLiUŁn •$£ 
K:RAUSS . • , , .(JANIEC MIŁOŚĆ, i SZCZĘŚCIA) • LIMBURG 

KABARET POD NET0PERZEM 
6 aktów z życia zakulisowego arystokracji wielkomiejskiej. 

f o m 

„Modern* 
DZIŚ! iy"""^ >, DZIŚ! 
Najwybitniejszy film doby ostatnifcj. 

K a s a t a p.p. — Ost. seans 1 0.1 5 w. 

W SIDŁACH AWANTURNICY 
współczesny dramat sensacyjny w 7 aktach. 

W akcie ll-gim Wielkie wyś--igi konna. — W akcie V|.ym Walka byków w Hiaspanji 

f 
w rolach główny 

Ulubienica publiczności- j 

MARJA ZELENKA. 
Znakoimta gwiazda filmowa 

LIANA RÓOH . 
Wydawca i Redaktor Józef Ujejs 

Druk Polak. ŹZl Ur.nczneJ. StroJ.ki i S-ka. Bi.Jy.tok 
•i ' • . ~ 

http://Bi.Jy.tok

